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POZNAN, 15 listopada.
Otrzymujemy od korespondenta naszego z Litwy 
następujący:

a Wilno, 20 października.
Czy rząd rosyjski knuje jakieś nowe przeciwko Europie 
ary, czy, czując burzę jakąś, która się przygotowuje, stara 
wszelki wypadek być przygotowanym, dosyć, że woj- 

,ość zajmuje w obecnćj chwili prawie głównie jego uwagę, 
¡liczę biegają z końca w koniec olbrzymiego carstwa, ro- 
przeglądy wojska, oglądając fortyfikacje. Różne części 
iczynnćj, chociaż to niemałe pociąga za sobą koszta, 
leeą w ruchu. Względem urlopowych żołnierzy wydano 
g8.su rozporządzeni« do naczelników okręgowych i policyi 
itowćj, ażeby przedsięwzięto wszelkie środki zapewnia- 
regularny ich powrót na miesiąc kwiecień. Również przy- 

1 z ministerstwa rozkaz do policyi utrzymywania dokład- 
Ispisów alfabetycznych tych żołnierzy, którzy jakkolwiek 
przeznaczone już wysłużyli, wszakże nie otrzymali dymi- 
[tcz tylko urlop na czas nieokreślony. Z tćj wielkićj o nich 
liwości wnioskować można, że w razie potrzeby urlop ten 
liczyć się może do zimowych jedynie miesięcy. Na flocie, 
Mać zdoniesień Gazety Kronsztadskićj panuje tćż 
[a czynność. Do fortec ściągają żywność i amuuicyą. 
liha cały niemal zapas prochu wyrobionego w tamecznćj 
ilowni, wywieziono koleją żelazną, podobno nad granicę. 
Ikim pośpiechem przygotowują się nowćj konstrukcyi 
obozowe i namioty na wzór francuskich. Słowem w wy­

li wojskowym wszędzie jak największą rozwinięto czyn-

Sprawa moskwicenia Litwy nie traci wcale nic ze swego 
dziwego, barbarzyńskiego charakteru. Dla przykładu, 
to się u nas dzieją sprawki tego rodzaju, opowiemy wy­

li, który miał miejsce we wsi Gierdziejowcach o kilka mil 
ilaa. W wioseczce tćj zamieszksłćj przez kilkanaście 

włościańskich dawnićj wyznania greko-unickiego, po- 
o prawosławia przymuszonych, a stanowiących całkićna 
bnioną kolonią wśród ludności katolickićj, znajdowała

¡¡ewielka cerkiewka a przy nićj prawosławny pop dawny 
Kniaź Chowanskij, wojenny naczelnik powiatu wileń-

', potomek zianćj rodziny, która wydała kilku pułko- 
w carskich, co rabunkami swemi nieraz uczuć się dali 
daićj Litwie, nakazał owemu popowi pomnożyć liczbę

0 etapach syberyjskich i wysyłanych.
Urywki z wspomnień wygnańca. 

Napisał A. W. .
(Zob. nr. 233, 233, 244 251, 252 i 261).

IX.
1 Wyżći uczyniłem wzmiankę o bójkach i o uszanowaniu 
Wzańców politycznych. Zkąd powstaje jedno i drugie, 
’rou pierwszemu niepodobna zapobiedz?
'Oficer etapowy sam nieokrzesany, łający wszystko, nie- 
Juje, czy może kogo obrazić obelżywe słowo z ust jego,— 
ffa rosyjskiego. Ma zawsze do czynienia z komendą swoją, 
Maje i bije po mikołajewsku, mimo zakazu kar ciele- 

i ft przy wyka więc do grubijaństwa i do bezwarunkowego 
«ństwa. Raz na tydzień przechodzi etap, jak dawnićj, 
^«jący się prawie wyłącznie z warstw niższych, uległych 
wznyęh, — im tćż rozkazywał, ich łajał i bił a Rosyanin 
’wadzie: „da Boha wysoko, a do cara daleko“ milczał; 

H dziękował, że mało biją. Takie oficerstwo zaatają 
Dawnićj politycznych przestępców wozili pocztą; etapem 

niewielu, stósunkowo do liczby, i tćm samćm nikli w nićj;
* mnogich tłumach politycznych skazańców, każden ty-
tewięcćj wart od wszystkich oficerów razem. Ostatni 

ają jednakże systemu obchodzenia się z nimi i co 
słowo podlec, miaticznik. Ostatnie słowo najwięcćj 

i bo zawsze wymawiane z najgrawaniem i dodaniem: 
polaczynku. Tego dość, — odpowiedź krótka, skoro

M silny już oficer na ziemi i zbiorowo wszyscy, kto 
8* wierzy tłucze go, zanim na krzyk nie wpadoą z ba- 

U®i i nieobronią burbona. Na całćj sybirskićj drodze 
a bardzo mało oficerów, którychby nie zbito najtnnićj 

Podobne bójki jeszcze powstają i ztąd, że dawnićj pro- 
^radali strasznie, niedawali należnćj liczby podwód, 

J* 1 zamiast 100 dawali 60. Prości aresztanci milczą, bo 
FPrawiają z kwitkiem, zapewniając że w Tobolsku można 
Warżyć. Naszych czczćm słowem trudno było zbyć. 
?‘eiytość dopominali się i krzykiem i groźbą. Burbon stu- 
•’Przypominał wtedy, że gdy był sołdatem, bagnetami 
pc, rozpęd?ano lud i robiono co się podobało za onych 
F* więc każę rozejść się na miejsca i rukiposzwam,
• “ frontu, wbiegają z bagnetami sołdaty i na odgłos ofi- 

’>mint“, o nic niepytając biją kolbami pierwszego lep- 
; Uczucie własnćj obrony i ból siniaków zmuszają wiarę 
. w bójkę. Zwady te nieraz nacechowane straszną zaja- 
/"h i nie raz rozejm zastaje kilku konających i kilku trupa, 

‘‘zaniu więcćj niż rok temu, zabito w takićj utarczce 5 
J ,w a naszych 4 na drugi dzień w lazarecie pomarło; 

«łym rojjU i w bieżącym było killbieżącym było kilka bójek w Permie; w r.

Czwartek, 16 listopada 1865.
prawosławnćj trzody swojćj. Lisiecki, tak Się bowiem pop ten 
nazywał, żyjąc od dawna najspojkonićj w swojćj parafii, gdy 
naraz po kilkunastu latach cichego żywota, wyrwał się z urzę- 
dowćm apostołowaniem prawosławia, śmiech tylko wzbudził 
w dawnych sąsiadach swoich i nic nie wskórał. Chowanskij 
wygnał Lisieckiego z parafii jako nieudolnego, a miejsce jego 
znjąl inny batiuszka, wyćwiczony łowiec dusz. I ternu wszakże 
nie lepićj się powiodło, złożył więc raport, żs nędzny stan 
cerkwi parafialnćj największą przyczyną obojętności do prawo­
sławia okolicznych mieszkańców, którzy przekładają wspaniałe 
katolickie kościoły. Zbudowano tedy potężną cerkiew, w któ- 
rćjby wszystkich parafian z całym dobytkiem i domkami wy­
bornie mógł pomieścić. Zabiegi popa czynnie sam kniaź po­
pierać zaczął, dojeżdżając nieraz do Gierdziejowic i wsi oko­
licznych, gdzie groźbą i obietnicami wyższości prawosławia 
dowodził. Kiedy jednak ani apostolstwo gorliwego batiuszki 
ani przekładanie prawosławnego kniazia nic nie pomagały, 
powierzono tę robotę niejakiemu Jakubowskiemu, pomocni­
kowi sprawnika wileńskiego. Ten, zebrawszy starszyznę z oko­
licznych wiosek, jakkolwiek sam wyznania mahometańskiego, 
niemnićj namówiony od batiuszki i pana naczelnika wykładał 
wieczne i doczesne prawosławia pożytki i wygody. Włościa­
nie jakoś głowami kiwali widząe tak perorującego za prawo­
sławiem tatarzyna, zdawało im się, że powinienby nawracanie 
od siebie rozpocząć. Dużo było bezskutecznego gadania, aż 
w końcu trzech starców z gromady oświadczyli mu wręcz, że 
prędzćj dadzą się w sztuki porąbać, niż wiary ojców odstąpią. 
Związano ich natychmiast i na rekolekcye aż do Wilna pod 
silną strażą odesłano. Jakubowski trzymał ich przez dni ośm 
w turmie obok swćj juryzdykcyi, codziennie razem z nimi cho­
dząc na nabożeństwo do cerkwi i wespół z popami usiłując 
opornych przekonać. Gdy się to nie udało, odesłano ich wre­
szcie do domu, dawszy ną drogę zwykłą w takich razach dot­
kliwą admonicyą. Stała więc’ po dawnemu ogromna pusta 
cerkiew dla kilkudziesięciu parafian przygotowana. Dla przy­
wabienia wyznawców umyślono poświęćić ją z wielką paradą. 
Od kilku dni spędzano jak na pańszczyznę kupy ludu z wiosek 
okolicznych, ażeby uroczystości nie brakło na asysteńcyi. Zje­
chał niespracowany Aleksander, prawosławny biskup kowień­
ski, obecnie wikary przy Siemaszce, wysługujący się gorliwie 
rządowi, by tćm pewnićj nie ominęła go posada metropolity. 
Przybyli oprócz tego Paniutyn, gubernator wileński, Korniłow, 
kurator okręgu naukowego, Chowbuskij i mnóstwo różnego 
czynownictwa i wojskowych. Sprowadzono dwunastu popów

1863 w Niższym Nowogrodzie i na statkach parowych, gdzie 
nawet strzelano do naszych; bili się w Tambowie, Czemlarach 
i innych miejscach. Po zawarciu paktów, to jest po wypędze­
niu sołdatów ze stancyi cała awantura się kończy jak najpręd- 
szćaa wysłaniem w dalszą drogę, zo3tawując kilku lub kilku­
nastu pod sąd. Prawie w każdćm mieście oddawają niektó­
rych pod sąd za pobicie oficera. W Moskwie siedzą w kajdany 
okuci w sekretnych więzieniach za zbatożenie majora i przeło­
żonego Jarosławicza, w Kazaniu za zbicie dozórcy, oficera 
i dyżurnego po karaułach, w Permie za wybicie urzędni­
ków itd. Są to po większćj części katorżnicy, którym dodają 
lat parobkowania carowi. Jednak zdarza się, nawet nierzadko, 
że wymierzają karę cielesną. Na etapach szybko się rozcho­
dzą wieści o takich zajściach. Gdy jedna partya była skrzy­
wdzona, druga pewno już tylko czeka powodu do pomszcze­
nia się, szczególnićj gdy silna. W drodze prawie co dnia gdzieś 
wytną w twarz jakiego Żołnierza. Prawda, że aż nadto często 
to ten, to ów oberwie kolbą najniewinnićj; ale przez kilka lat 
straż etapowa trochę złagodniała. Rząd widząc zbyt częste 
bójki zachodzące między naszymi, Rosjanami i wojskiem, wy­
dał rozporządzenie, by politycznych przestępców oddzielać od 
zbrodniarzy i dawać Polakom osobne pomieszczenie. Nie wszę­
dzie się to wykonywa, — ale zawsze jest rozkaz wydany choć 
na papierze tylko, — skutkiem tych bójek, oficerstwo i żołda- 
ctwo etapowe boi się strasznie polskich miatiezników i ich 
unika; staje się bardzo grzeczne, a najgrzeczniejsi pobici, 
którzy, jteźli łają nawet, to przynajmnićj w oczy. Porządny 
zaś oficer wdaje się w rozmowy i ułatwia w czćm może. Nie- 
pamiętam, do jakićj stacyi dochodząc, Czeboksarów oficer na­
wet przy nas zbił żołnierzy za to, że potrójne brali ceny i wpu­
ścił z wioski kobiety z nabiałem itd. A w ianćm miejscu po­
zwolił dwom pójść na wieś dla zakupienia żywności. Rozumie 
się, że poszli z konwojem 4 sołdatów na 2 naszych; lecz i to 
dobrodziejstwo. W Kazaniu chodzą nasi na rynek po produ- 
kta, a za Kazaniem z powodu, że etapy ciasne, a skazańców 
wielu, władze (minister) pozwoliły czasem nocować we 
wsiach.

Najpóźniejsza z wielkich bójek zaszła w bieżącym roku 
w Permie w maju. Hu zabitych, dokładnie nie wiem, to tylko 
zapewniano, że nawet ludność miejska wzięła udział i pomo­
gła tłuc sołdatów.

Jednak mimo tak przebojem zdobyte stanowisko i niby 
pozorne uszanowanie, skazany Polak niebędzie miał uwzglę­
dnienia i zadosyć uczynienia godziwym żądaniom. W prawie 
moskiewskićm^Łt powiedziane, że skazaniec skoro ma chro­
niczną chorobę i osłabiony na siłach po stwierdzeniu słabości 
przez radzcę zdrowia (w rjaczeb na ja uprawa), może po­
zostać rok lub dwa w miejscu dla wyleczenia. Minister na 
przedstawienie może pozwolić na to, — po ubiegu którego to 
terminu, jeżeli choroba wzmocni się i chory nie czuje się na 
siłach, a taż komisja zdrowia znów słabość jego zatwierdzi, — 
może więzień pozostać w tćjte samćj gubernii i dalćj nie iść.
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i muzykę wojskową obok chóru śpiewaków. Sprawiono sutą 
ucztę dla dostojnych gości i dla ludu, karmiono, pojono i z ca­
łego tego tłumu zaledwie zdołabo wymódz zgodzenie się przy­
jęcia prawosławia od jednego dobrze napitego chłopka, któ­
rego z wielkim tryumfem uroczyście w poczet parafian wpi­
sano. Po takićm f i a s c o rozjechali się panowie czynownicy 
jakby zmyci, straciwszy ostatecznie wiarę w swoje krasomów- 
stwo nawet ognistą siłą gorzałki popierane, przekonawszy się, 
że nie pezostaje nic oprócz użycia .przemocy i gwałtu, jak tego 
dawno praktykowano i obecnie w wielu miejscach praktykują. 
Dodać musimy jeszcze do charakterystyki tćj komedyi. że 
ksiądz katolicki z sąsiednićj wsi Taboryszek na rozkaz Cho- 
wanskiego w ubiorze kościelnym i przy biciu dzwonów świą­
tyni katolickićj witał przejeżdżającego przez wieś biskupa 
schyzmatyckiego. Potćm kazano mu z bractwem szkaplerz- 
nćm towarzyszyć procesyi do cerkwi i tam przy obrządzie asy­
stować, który to fakt Wileńskij W i es t u i k jako wielki 
tryumf prawosławia opisuje.

NPan raczył nadać radzcy obrachunkowemu Lohmanowi 
w Środzie order orła czerwonego klasy czwartćj, sołtysowi Bogumiłowi 
Pietrzykowi w Nowćj wsi w powiecie łyckim powszechną oznakę 
honorową, jako tći przenieść intendant» wojskowego Snlzera z 5 kor­
pusu armii do ósmego.

Berlin, 14 listopada. Księżna małżonka księcia Fryde­
ryka Karola pruskiego dziś z rana o godzinie pół do dziewiątćj 
porodziła syna, co tę ma ważność, że jak wiadomo w razie wy­
gaśnięcia potomstwa księcia następcy tronu, dzieci księcia 
Fryderyka Karola są najbliższymi spadkobiercami korony.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 13listopada. Dziennik Warszawski od­

powiadając ną artykuł wJournaldes Débats, napisany 
z powodu haniebnego gwałtu dopełnionego na osobie biskupa 
Rzewuskiego kończy w ten sposób :

„Jesteśmy wstanie zaspokoić korespondenta J ornai 
desDćbatscodo następstw wydalenia prałata Rzewuskiego. 
Są one takie, jakie można było przewidzieć. Kapituła war­
szawska, od którćj rząd niepotrzebuje wymagać uprzejmości 
ale od którój może wymagać uległości prawom, zrozumiała 
spadające na nią obowiązki i powierzyła zarząd spraw archi- 
dyecezyi prałatowi, który mógł zostać zaraz zatwierdzonym 
w nowćj swćj godności jak to juź było ogłoszone w Dzien-

Mimo to, że było w oddzielę naszym bardzo wielu starców* 
z rupturą i suchotników itp., komisya nikogo nie uznała cho­
rym, tylko w Niższym Nowogrodzie 2 uczniów wszechnicy mo- 
skiewskićj pozostawiono. W innych miejscach zawsze guber­
natorzy prośby darli. Nawet otwarty Naryszkin kazański, gdy 
mu przedstawili prośbę Zawalskiego, studenta kijowskiego, 
chorego na epilepsyą z ciągle ponawianemi napadami, mimo 
świadectwa doktorów, powiedział, że niechaj idzie dalćj, prawo 
wprawdzie na zatrzymanie pozwala, ale ja niechcężpby u mnie 
on został, i dodał: on Polak.

Gdy żołnierze jednego b. studenta z Moskwy uderzyli 
kilka razy kolbą w pierś na środku rynku w Kazaniu,—-wobec 
tłumu ludzi i doktorowie dali świadectwo, że on krwią się za­
lał od tego pobicia, pan komendant miasta nie raczył na to 
zwrócić uwagi; nawet w Permie za zbicie kilku na śmierć wcze­
sną ani jeden urzędnik nie wyszedł ze służby. Podobnych wy­
padków można naliczyć wiele. Nawet prośby wysyłane do Pe­
tersburga do różnych ministrów zawsze odmowną odbiorą od­
powiedź, chociaż fakta jasne przytoczono. W Petersburgu 
Uieuwierzyli nawet, gdy 300 więźniów uskarżało się na stłu­
czone podczas zimy okno w Kazaniu, i że dają tam tylko po 
4 kopejki.

Lecz któż niezna czćm jest wszechwładza czynownika 
w Rosyil Mówiłem, że z politycznym źle się obchodzą, Lecz 
z przestąpcami prostymi znacznie gorzćj. Niepodoba się czy­
jaś twarz, a wnet go posadzą dosekretnćj, lada podoficer 
uderzy, a skoro zajdzie skarga do oficera ten nieraz każę od­
liczyć kilkadziesiąt łóz. Osatniego roku w jednym z oddziałów 
cała rodzina towarzyszyła potępionemu. Matka, głowa ro­
dziny, była brzemienną. Prawo moskiewskie powiada, że je­
żeli w rodzinie pósileńca, idącćj dobrowolnie na Syberyą za 
skazanym, zachoruje choć jedna osoba, cała fodzina zatrzy­
muje się aż do wyzdrowienia chorćj. Ze kobieta była na roz­
wiązaniu, — więc na mocy tego prawa rodzina cała cbciała 
pozostać. Jednak p. Bohdanowicz, ekspedytor więźai w Ka­
zaniu, nie zauważał za stósowue zatrzymywać podobnież całą 
rodzinę i postanowił wyprawić ją w dalszą podróż z wyjątkiem 
chorćj. Kobieta w prośby doń a usłyszawszy niecne obelgi
i krzywdzące słowa poczęła go łajać. Sztatśki sowiiet- 
nik począł bić ją i ta w tćj chwili poroniła. Drugi hanie­
bniejszy wypadek. Z miasta jakaś kupcowa przyniosła poda- 
janija do rozdania. Przez jakiś wybryk fantazji niepozwolońo 
jćj rozdawać jałmużny i kazano jćj oddalić się. Zdziwiona kup­
cowa się opierała, aż delikatni Moskale tak zręcznie ją po­
częli wyciągać za bramę, że ta zemdlała i również w bramie 
poroniła. I to spotkało osobę wolną, która chciała ulżyć wię­
ziennemu głodowi.

Czasem wysyłają w drogę ludzi niemających ‘ żadnego 
odzienia. Z nędzy niejeden z prostych przestępców sprzedaje 
skarbowe odzienie. Władze, szczególniej pisarze im to uła­
twiają. Taki czynownik sam wyda skarbową odzież, zedize 
spis wziętćj w innćm mieście i przez siebie wydane kupi napo-

g8.su


ni ku. Jeżeli pozostanie wierny swój przeszłości i ograniczy 
się na ścislćm spiłnianiu swych obowiązków księdza katolic­
kiego, może być pewny wszelkich względów i wszelkićj opieki 
ze strony rządu. Również jest pewnćm, że dziś, kiedy spo­
kój ność publiczna dąży do utrwalenia się na stałych podsta­
wach, tenże rząd nie ścierpi, aby duchowieństwo katolickie 
w Polsce w jakikolwiek sposób zbaczało z drogi wytkniętćj niu 
przez religią.“

FRANCY A.
Paryż, 12 listopada. List cesarza Napoleona do mar­

szałka Mac-Mahon o sprawach Algieryi przyjęty w początkach 
przez dziennikarstwo tutejsze jedynie stwierdzeuiem ważności 
przedmiotu, którego dotyczy, wywołał obecnie kilka ważnych 
artykułów. Myśl ogólna cesarskiego listu w następnych stre­
szcza się wyrazach: „Pozyskać sympatyą Arabów przez do­
brodziejstwa rzetelne, przyciągnąć nowych osadników przy­
kładem prawdziwego dobrobytu dawnych, zużytkować za­
soby Afryki w produktach i ludziach i przyjść w ten sposób do 
zmniejszenia armii i wydatków Francji.“ Algierya liczy 
2,580,267 krajowców, 192,516 Europejczyków, 76,000 woj­
ska. W pierwszćj części swój p/acy poświęconćj Arabom, ce­
sarz, opisawszy charakter tego narodu i określiwszy znaczenie 
przywiązania go do panowania francuskiego, do czego różność 
wiary przeszkodą być nie może, opisuje smutny stan w jakim 
się ta okoliczność znajduje. Cywilizacja przyniesiona przez 
kolonistów, przedewszystkićm wadliwą stroną swoją dała się 
poczuć Arabom, których wygnała z żyznych pól w góry s i tam 
prześladuje pod postacią administracji leśnćj. Rozporządze­
nie senatu w r. 1863 nieco byt ich polepszyło, lecz nib wszę­
dzie się ono wykonywa. Zarząd fiskalny bez potrzeby zabiera 
grunta; apelacya do rady stanu nie może mieć znaczenia, bo 
uchwały jćj układają się podług raportów władz będących 
stroną. Prawa francuskie zastósowane w kraju całkićm róż 
nym pod względem kultury i obyczaju. W niektórych miej­
scach wpisano Arabów do gmin kolonistów, których ponosić 
muszą ciężary nie mając pożytków. De tego przybywa lichwa 
dochodząca bajecznych rozmiarów np. 60 ód sta, podział 
ziemi na własność osobistą prowadzi do pozbywania się grun­
tów przez ludność arabską. Zatrzymanie organizacji pokole­
nia jedynym byt może środkiem zaradczym dla utrzymania 
gruntów w posiadaniu Arabów. Podatki są zbyt wysokie i źie 
rozłożone dotykając źródła produkcji. Sądownictwo francu­
skie uciążliwe jest dla nieprzywykłych doń Arabów, a sądy 
arabskie istnieją tylko na papierze.

Dla zaradzenia złemu proponuje cesarz oświadczenie, że 
Araoi są Francuzami rządzonymijprzez osobny kodeks a przy­
puszczanymi do prawa francuskiego ilekroć zarządają. Urzą­
dzić sprawę własności gruntów w sposób jak najbardziej byt 
Arabów zabezpieczający. Podatek zmniejszyć i pobierań go

wrót. Więzień na tćj operacji zyskuje 2 rs. Jednak czasem 
sprzeda odzież, a nićuda mu się wydobyć spisu z papierów. 
Następuje czas odprawy partyi. Urzędnik przekonawszy się, 
że niema się czćmś, okryć od chłodu powinien dać nowe i zro­
bić uwagę w spisie. Często jednak tego nieczynią i pędzą da­
lćj bez odzienia. Tak zimą bieżącego roku z Kazania wyprą 
wiono przy 30 stopniach mrozu w różnych czasach 12 osób bez 
kożuchów w jednych brio,dażkach. Ci nieszczęśliwi szli na nie­
chybną śmierć, jakoż (drugićj nocy) dostali tyfusu i zanim do­
szli do Małmyża już wielu pomarło, — a w Małmyżu i reszta 
zmarła. Życie dwunastu ludzi poświęcić z najzimniejszą krwią 
na oczywiste i niechybne zatracenie i być spokojnym na su­
mieniu, to zaprawdę umie tylko Moskali

Nadto, — wedle prawa nowo wydanego; niewolno bić wię­
źniów na Sybir idących; bo po katorgach i w aresztanckich 
rotach biją do woli; jednak opowiem wypadek, który się zda­
rzył podczas Wielkićj nocy. Kobieta z miasta przyszła do 
swego krawnego i mimo nieprzyzwoitości sołdatów potrafiła 
przynieść jemu trochę wódki. Podpiły aresztant wziął jćj 
chustkę i gdzieś schował. Kobieta chciała odebrać własność, 
ztąd zWada i bójka. Skarga dochodzi do czynowników i ci go­
dzą zwaśnionych, kazawszy natychmiast obydwom osobom 
wyliczyć po 100 łóz, co zostało spełnione z całą skrupula­
tnością.

Na dwunastu skazańców daje się podwoda pod rzeczy. 
Urzędnicy to biorą dla siebie i niezadowolonych okuwają w tak 
ciasne kajdany, że noga drętwieje; prawda po kilkagodzinnćm 
ujadaniu się i nieraz bójce uda się otrzymać należność. Ale 
oficerowi służy legalna zemsta —on niewinnie zaczyna wykony­
wać Bwój urząd. Przed wyprowadzeniem przetrzyma oddział 
parę godzin na dworze, nim przeliczy i doczeka się podwód, 
a potćm przychodząc na nocleg godzin 3 każę marznąć nim 
ustawi kilka razy w szereg, policzy, rozpatrzy kilka razy i po 
jednemu wpuści. Taka dzika zemsta najstraszniejsza bywa 
w zimie i to grozi zmarznięciem.

Administracja etapów dość nieporządna, ztąd zachodzą 
także zdarzenia, że wysełają kogo o kilkanaście mil, aż się 
okaże, że niema przy sobie papierów; wtedy takiego zwracają 
napowrót do gubernialnego miasta. Tak z jednego miasta 
wysłano za mojćj bytności i zwrócono z 3 etapu 25, w drugi 
poniedziałek 5, w trzeci 8 i tak dalćj. Te marsze i kontre- 
marsze etapowe są nader przyjemne, szczególniej kiedy wycią­
gają na nie chorych z łóżek. Było zajście następujące w K&-‘ 
zaniu: wyprawili ztąd panią Lukaszewiczową ze Żmudzi i ta 
niedojechawszy pierwszego etapu porodziła; prawda zwrócili 
ją, — lecz t$ podróż opłaciła śmie) ćią własną i swego dziecię­
cia. Czasem bywa i tak, jaką osobę z rodziny cofają z etapu, 
a całą rodzinę pęd; ą dalćj i tak rozłączają na długo, na zaw­
sze, najdroższe i najbliższe sercu osoby. N. p. panią Ejsmun- 
tową z Pińska zwrócili z czwartego etapu, a męża pognali da- 
lćjt — ttimo, wyraźnego prawa i ona musiała 6 tygodni cze­
kać zanim i ją wysłali odszukawszy papiery, — a mąż już był 
zaszedł za Perm. Psnią Ginotowiczową równym sposobem 
oddzielili cd br ta i metki. Wiele z kraju wysyłają nibjto 
jako idących dobrowolnie na wygnanie z krewnymi. Zaskocrą 

kogoś z oienacka i każą iść w podróż do męża, siostry, brata

wszędzie tak jak w obrębie terytoryum wojskowego to jest 
całą przypadającą sumę od razu. Uorganizować konsystorze 
muzułmańskie i sądy arabskie tudzież tak zwane ù j e m m a a 
rodzaj rady naunicypalnćj przy wodzach, urządzić szkoły, in­
stytucje kredytowe, dobroczynne i t. d.

Dziennik Le Temps w artykule swoim o liście cesarza 
domaga się przedewszystkićm by rozróżniano arystokracją 
arabską i lud arabski, który to ostatni winien być sprzymie­
rzeńcem Francyi, i jako taki traktowanym, zresztą o Kabylach 
również zapominać nie należy. Utrzymanie organizacyi poko­
leń, za którćm przemawia cesarz, nie odbiera siły arystokra- 
cyi, bo nie rozbija dotychczasowéj organizacyi, przy którćj 
wszelka potęga i wpływ pozostają w ręku wodza nagromadza­
jącego bogactwa i działającego całym urokiem francuskićj 
władzy aa szkodę Francji. Solidarna odpowiedzialność całego 
pokolenia pcha je nieraz do buntu, gdy potężne osobistości 
tego zechcą. Utrzymanie posiadania ziemi przy pokoleniu wy­
pada na korzyść wodza, który jest zawiadowcą.

Journal des Débats, oddając sprawiedliwość dążno­
ści cesarza do uszlachetnienia zdobyczy przez cywilizacyą, wie­
rzy w możność jćj przyjęcia przez Arabów, szczególnie gdy ko­
rzyść materyalna jest widoczną. Zdaniem tego dziennika ce­
sarz za mało dotknął w swym liście nadużyć wodzów pokoleń. 
Środek proponowany przez cesarza dla zmniejszenia skutków 
lichwy, ażeby dług zaciągnięty przed ustanowieniem własno­
ści osobistćj na takowćj nie ciężył, zdaje się wielce odpowia­
dać celowi. Rady przy wodzach będ i wielce pożyteczne. 
Wprowadzenie podatku gruntowego, o który rady prowincjo­
nalne nieraz się dopominały, lepsze byłoby niż proponowane 
przez cesarza ulepszenia w dotychczasowym systemacie.

Nieczyste sumienie jest największym postrachem; to tćż 
agitacja Fenijczyków w Stanach Zjednoczonych wielkie wzbu­
dza obawy a przynajmnićj wpływa na szerzenie się pogłosek 
jak najbardzićj przes dnych o statkach korsarskich, jakie 
mają być aa szkodę handlu angielskiego wypuszczone s t. p. 
Władze w Kanadzie organizują 40,000 milicyi dla ob adzenia 
granicy. Przyjęcie przez prezydenta. Johnsona deputacyi prze­
mawiającej za Mitchellem z wielkićm w Anglii przyjęto nieza­
dowoleniem. Dzienniki angielskie donoszą, że Shenandoah 
oddany został ministrowi Stanów Zjednoczonych, ekwipsż zaś 
wolno puszczony. Morning Post przypisuje powstanie 
czarnych na Jamajce rozpowszeehniocćj pogłosce, jakoby 
grunta plantatorów Południa przeznaczone były do po­
działu po? tiędzy zgłaszających Bię oraz wielkićj zawiści jaka 
do. białych robotników panuje. Pierwsze kroki powstania od­
znaczyły i ;ę wielkićm barbarzyństwem. Temps, n& zasadzie 
wiadomoś i z Nowego Jorku, zapewnia, że gdy cesarz Maksy­
milian w; iąwał proklamacją o wyjściu Juareza z kraju, ten 
ostatni ns swobodnićj bawił , w Paso el-Norte może wierząc ze 
swćj stroi y w ucieczkę Maksymiliana. LaFrance zapewnia,

lub kogo innego, przekładając, że ten go potrzebuje. To szcze- 
gólaićj zastósowują do winowajców politycznych. Mąż ma 
prawo sprowadzić żonę, lub nie, ale nikt na prawo nie zważa; 
wysyłają często żony w ślad mężów wbrew woli tychże. Panią 
Kitchelową z 4 małerni dziećmi z Białegostoku zapędzili do 
Samary gwałtem jak wiele innych. Pannę Zacharzewską, że 
niby ją potrzebują siostry, wysłano również do Samary. Gdy 
ją tymczasem wywożą, siostry jćj zostały przesiedlone do Je- 
nisajska. W Niższym Nowogrodzie dowiaduje się o tćm, 
stara się o zmianę marszruty, tćm bardzićj, że się liczy za do­
browolnie idącą aa Sybir, dostaje odpowiedź odmowną. W Ka­
zaniu łąc:y się z bratem i cóż powiecie, przywiązaną siostrę 
posłali za ukochanym bratem, — okazuje się, że ją odesłali do 
Samary, gdzie nikogo już ,z krewnych niebyło, a brata do 
Tomska. Jeszcze zabawne zdarzenie. Deko z Ukrainy, osą­
dzony na lat 25 katorgi, idąc z rodziną, najął furmana do ko­
nia. Chłopiec miał paszport i szedł przy etapie jako wolny, 
paszport zaś jego był przyszyty do papierów Deki. Ostatniego 
wyprawiają, jego woźnica zostaje, dlaczego? — bo w kance- 
laryi rządowej przepadł paszport przyszyty do papierów. Jaka 
ironia! Ten biedak 10 tygodni czekał nim wynaleźli w końcu 
dokument i wysiali gonić pana o 300 wiorst. Wielka wyr 
grana 1

Jeszcze kilka wypadków. Podczas pożarów w Symbir- 
sku znaleźli jakiś spis kilkunastu nazwisk polskich po polsku 
pisany, bez oznaczenia roku, miejsca, gdzie pisany i bez ża­
dnego nagłówka; można było sądzić, że nawet podpisy były 
własnoręczne. Wyraźnie, któryś z więźniów zgubił ową pa­
miątkę lub wyrzucił, jako nieużyteczną. Radość wielka, bo 
to pewno podpalacze Symbirska spisani. Na kartce był pod­
pisany między innymi Gajewski. Coś w miesiąc czy więcćj po 
tćm sławnćm odkryciu idzie z Kijowa etapem Gajewski, 
skazany na posilenie. Radzi czynownicy chwytają go 
w swe szpony i sadzą do sekretnćj na dłngo, na­
wet grożą rozstrzelaniem za podpalenie miasta, Zdziwiony 
tłomaczy się, że niemógł miasta podpalić bo w tyciu w nićm 
niebył, a szczególnićj, że przeszło rok siedział w kijowskiem 
więzieniu; więc przez ten czas nawet i przez ejeLiryczność 
podpalać nie mógł nad Wołgą, ale nikt wiary dawać nie chce, 
choć mieli papiery w ręku. Posłali sprawki zapytania dla 
wywiedzeniś. się i po kilku miesiącach dopiero przekonali się 
o głupocie swych dopuszczeń,

Czasem używają następującćjspekułącyi: Szlachcic ma 
wyznaczoną sobie podwodę. Mądry urzędnik w spisie zapisuje 
nie iż d?.’orian, ale iż szlachcic. Dawnićj to mieli za 
jednoznacznik, — dziś za zmianę taką: traci się podwoda i za­
miast 15 dają 10 kopiejek dziennie, — cały zbytek należnych 
pieniędzy pozostaje w kieszeni urzędników.

Jest jeszcze jeden stały dochód z więźniów, K; ewui łub 
znajomi przysyłają im pieniądze. Te muszą V ca imię władz 
miejscowych. List i pieniądze wręczają się naczelnikowi etapu 
lub turmy i ten powinien je zatrzymać, aż adresat nadejdzie, 
i temuż oddać; w razie gdyby pieniądze przyszły, za poźno 
obowiązek nakazuje, odesłać je do Tobolskiego zarządu 
zesłanych. Otóż bardzo często pieniądze zamiast do adre­
sata dochodzą do kieszeni naczelnika. Po w\n'na być

iŹ ostatni kuryer z Meksyku nie zawiera ładnćj wzm 
o przyjęciu Augusta Iturbida za syna przez cesarza ' 
liana, którą to wiadomość rozniosło bióro Havasa.

Wiktor Emanuel zwiedził szpitale cholerycznych 
polu. Według doniesień z Rzymu jenerał Kanzler wyàa 
surowsze rozkazy ścigania rozbójników, na których zuct 
przybyła się skarżyć osobna deputacya z Veroli. W 
rozporządzeń nowego proministra broni dworu rzymi 
pułkownik Azzanose obejmie dowództwo w prowineyach 
rittima i Campagne a żuawi zajmą Velletri. Le Mon de ¿à 
wtarza ustępy z waszego artykułu, gdzie z powodu «ywi 
nia ks. Rzewuskiego przypominacie porwanie Kajetana Soli 
Journal des Débats hańbą piętnuje bezwstydnąp0| 
Moskewskija Wiedomosti i Inwalida względeu 
ski a mianowicie co do środków proponowanych celem 
czenia żywiołu polskiego na Litwie i Rusi.

Patrie donosi, iż cesarstw« z synem udadzą sigdi 
o pół do drugićj de Compïègne. Gazette des Tribun 
podaje do wiadomości, iż piątkowe posiedzenie sądu ¡¡as jti 
nego zawieszone zostało na wiadomość o śmierci jenera 
prokuratora p. Dupin, który niedługo przed skonaniem 
chciał do cesarza, prosząc o dymisyą, Według Lei 
Juliusz Favre starać się ma o jego miejsce w akademii.
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Paryż, 11 listopada. Köln. Ztg następujące puj 
wyrazy zmarłemu p. D u p i n: Umarł sędziwy prokuratt Ł 
czetoy; a w nim zgasł jeden z najcharakterystyczniejszyi jpina 
nów tych czasów, w zmiany tyle bogatych. Dupin już ¡¡m s. 
szły ca roku mocno zasłabł; gdy więc w roku bieżącym chi‘le n
powtórnie go nawiedziła, ciało jego dawnićj tak silne, jujbsun 
przetrwać nie zdołało. Dupin należał do najsłynniejsza 
mężów Francyi, poddał ou się wszystkim z kolei władzoiLży 
czyzny, jednakowoż zawsze miał żyłkę frondeursJwyrz 
szczędził dowcipnych zaczepek i napadów na władzę. Bjjtan i 
wcielonym mieszczaninem : oszczędny, nawet prawie 4etn
uparty w swćm zdaniu, nie grzeszył katonewską przyz 
ścią; natomiast wolność obywatelska zawsze w nim mialfc»i 
mownego obrońcę, jego miłość ojczyzny była gorąca, od 
do głowy był Francuzem, synem z czasów lipcowych, w k 
to peryod padają najpiękniejsze lata życia jego. Umari 
dobry chrześcianin....

Dupin, André Marie Jean Jacques, urodził się dl 
lutego 1783 r. w Varzy. Początkowe wychowanie odkK* 
w domu rodzicielskim wraz z dwoma braćmi, równie 
nymi tj. z dzisiejszym baronem Charles Dupin i zim 
w roku zeszłym znakomitym rzecznikiem Dupinem. 
jego był członkiem zgromadzenia prawodawczego i w 
niu przebył czasy teroryzmu. Już w r. 1800 Dupin był r 
niklem w Paryżu, a zarazem pilnym pisarzem w zan 
prawniczym. Zawód jego polityczny datuje się jednaki
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na etapie księga, gdzie się poświadcza otrzymanie pi p 
dzy i listów, często jednak tćj księgi niema wcale. Loj 
żeli nawet i jest to urzędnik sam się podpisze, a list L * 
Domniemanym twoim podpisem obroni się, gdybyś wyL' 
mu skargę. Giżyckiemu przysłali 25 r. Po długich kor 
dach i miesiącu dobijania się, wytropił on to, idzie odegw 
po długim sporze otrzymuje list, a pieniądze? Pan Sii^, 
nów, urzędnik dozorca powiedział, że niema drobnych. 
piero skargi podane i kilkakrotne łajania zmusiły odszńk 
drobne. Lecz często tak bywa: Przychodzi kiłkadziesi 1 
stów pieniężnych. Dozorca otrzymuje je dla wręczeni jjn 
rządu gubernialnego ; jeżeli ten rząd sam ich nie skr»'!l. ■ 
zórca chowa listy osób obecnych resztę zaś pokazuje", ¡7? 
ściciele się nieznajdują, idą w drogę, w następny dzień ] T
r»l-» z\z4,-»« ł-i a tntt zt <4 zł ni n !■ linŁ-rr rizùl» A w«. — _ S ’ • U Ul)chodzi nowy oddział, listy schowane wychodzą na jaw,

nowsze, i tak dalćj, dość, że zawsze'pew'na zna j •izarilość pozostaje na stronie te można skraść, rozpisawsz.... 
za więźnia. Bardzo często zatćm więzień nie wie nawet“8"' 
mu biedni krewni przysłali choć trochę grosiwa, awd* 
dziwią się, jak to on pisze, że niema, kiedy tak dużo ma 
słano. Z listami rówpję zachodzi coś podobnego. List do 
sileńca idzie do rządu gubernialnego pod cenzurę. Za W i 
słowo niezrozumiane drze §ję, Leczj jeżeli i nierozedrze « 
i nawet odesżle do dozorcy więzienia, to i wtedy małe sz»ro 
by doszedł, bo niedbałość dozorcy zmusza zawsze cdpra Fic 
dopytujących się o listy: nleh wremieni, przyjdź panl*a 
źnićj itp. ' ;8tw:

Do świadectw podłości urzędniczćj jeszcze zaliczyć Zlan 
żna: na statku parowym był niejaki R. z Rygi, właścicie U 
brawszy papiery jego i niechcąc płacić pensyi, donosi pc« 
kazańskićj, że takiemu to skończył się paszport, eboć t 'nćj. 
gospodarza należało w porę o nowy pokołatać. R. bior Dzi 
więzienia. Magistrat rozkazuje wypuścić go i właścicii fet 
statku zapłacić mu 500 rs. Dowcipny właściciel wydczj! mi 
kłopotu pozbędzie sję tańszym kosztem, udaje się do urzi “ d 
ków i ci natychmiss; R. wysyłają na miejsce urodzeni Nie 
Rygi, U wysyłają etapami, zaś jego przeciwnicy niezapW pi 
szy grosza mimo skargi R. siedzą najspokojnićj. Takoż pi** 
moskiewskie opiewa, że osądzony czasowo do aresztanckici 
po odsiedzeniu czasu naznaczonego wraca na miejsce uro ait 
nią. Bardzo często jednak zachodzą niewinne omyłki. 
miast odesłać go do domu, dają mu papier zaświadcsi 
kto on, potćm wysyłają takichjuSyberyą na zaludnienie' ti« 
miast domu i strzechy rodzinnćj, musi tułać się po SyberJ ? n«j 

Do Jenizejskiój gubernii w Krasnojarsku jest zesłany J( 
z byłych marszałków. Jakiś z jego rządzców wysyła J« nlU9 
wielmożnemu pieniądze i na kopercię pisze: J eh o W y s >te: 
błahorodiju i t, d. Gubernator jenizejski widzi po® 
adres. Oburza go, że jest jakieś wysoko blahorodie. K«> 
zawołać i złajawszy marszałka za to, że się odważa na«! !(,Oi 
takim wysokim tytułem, kończy: w moićj prowincji o) 
mnie i moich urzędników wysoko błahorodij niema, żeby <i 
rąz nie pisali coś podobnego eto masz: i porwał w kał 
list, a razem znajdujące się w nim kilkaset rubli sreb 
Czyż nie prawdziwie po azyatycku? Ale już dosyć teg( 
brego, przejdźmy na inny przedmiot. (Dal. ciąg nastąPjkd<
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*2® r. 1815, w którym to roku, jako członek stronnictwa 
Maj to oppozycyjaego, wszedł do izby i pozyskał sławę, 

'¿ca ofiar reakcyi, po upadku cesarstwa W r, 1829 
ch n siiwM artykuł do dziennika Les Debat®, w którym 
wyda zdanie, głośne potóm po całój Fronty i : ,,Malheu- 

francel Malheureux roił“ W adresie prźe- 
W a Ignacowi, podpisanym przez 221, wziął gorliwy 

xytDî iednakże w dniach lipcowych wydalił
wyszydzała „nowożytnego

się z domu. 
Deiuostenesa"cyach ¡¡emosis

°Dd(|l.. rrnino
wy» Ce sauveur de la Grèce, intrépide en discours,

‘a Soł Chaussa de brodequins pour fuir dans les trois jours. 
4 poljcięst-io dyuàstyi lipcowej wyniosło go do godności 
gdem , sprawiedliwości i w tym urzędzie napisał pierwszy 
ienj 2 Ludwika Filipa, w której także znajduje się głośne 

¡danie: „La Charte sera désormais une ve- 
sięd )Y sierpniu 1830 r. został prokuratorem naczelnym 
¡buncie kasacyjnym paryskim. Jako polityk stanął na 
u kas ¡tematycznie, z wolna naprzód kroczącćj reakcyi orlea- 
nera ¡iéj, którćj przywodził aż do r. 1848. Wtenczas przed- 
liem ¡bom kr. paryskiego (wnuka Ludwika Filipa) sądząc, 
eTina burzę, skoro tenże będzie mianowany królem, 
aii. ,i orleańska rejeńtką. Gdy dynastyą Orleanów strą- 

Inpin pozostał na urzędzie i oświadczył, że teraz cza- 
puś ,A.u nom du peuple français.“ Skoro widoki Ludwi 

'ratifcleoaa zaczęły nabieraćwigcéj pewności, wzrosła sklon- 
jszyi (pina doNapoleonizmu. Po zamachu grudniowym|pozostał 
już ¡im prokuratorem, sumieniu zaś zadość uczynił w ten 

a chi 'ie nie poszedł w dzień Nowego roku 1852 do kościoła 
e, jJiLiini i nie udał się na recepcją do Tulleryów. Dekret, 
itiejtózający konfiskatę dóbr orleanistowiskich, dojął mu 
idzoJiotył więc urząd i gniewał się aż pod koniec r. 1857. 
irajwyrzekł znane słowa: ,,J’ai toujours appartenu 

Bjjrance et jamais aux partis“. To była odpowiedź 
ie situtrzymaną z rana dnia owego nominacją na senatora 
«juto pensją 30,000 franków. Już w r. 1837 Ludwik Fi- 
niali mował go rycerzem wielkiego krzyża legii honorowej. 

DANIA.
* ,openhaga, 2 listopada. Jak wyczytujemy w Beri. Tid. 
“ar ;łeenie tutaj pięciu wygnańców polskich. Trzej należą 
: pa kupieckiego, którzy wziąwszy udział w powstaniu, 
‘8dl mpadiku kraj ojczysty opuścić musieli. Dwóch zaś jest 
ofl sików, którzy dziwnym sposobem uszli z więzienia ro- 

igo. Dla trzech przemysłowców na giełdzie tutejszéj 
(inna składkę, akademików podjął związek uczniów wsze- 

’ 1 tutejszéj, uczyniwszy również składkę. Walczyli oni 
Tl ingiewiczem w licznych potyczkach z Moskwą, aż po 
.'Sm zranieniu starszego, dostali się do niewoli ido wię- 
‘T utrąceni zostali. Na kilkakrotne prośby starszego, sku- 

nadzwyczajnćj łaski, dozwolono mu wziąść do siebie 
1=9 ego brata.’ ażeby ten rany jego opatrywał; rany te po- 
1 P1 g goiły. Gdy w końcu nieco był zdrowszym, ogłoszono 
“le,yrok śmierci, postanowił przeto ocalić się ucieczką. 
,st &y chloroformem, którego podczas choroby używał, do- 
*7’więziennego, przy pomocy mundurów rosyjskich udało 

ujść z więzienia. Dnia następnego zaopatrzeni w ubiory 
e w dalszą podróż ruszyli i po niezmiernych mozołach, 

“'Mkowitym braku środków, doaüi w końcu do granicy 
■ iéj. Lecz i tu groziło im niebezpieczeństwo, pieszo więc, 

Po kilku tygo- 
ja, zkąd na statku za- 

IŚIadzat jednakże policyjna 
¿targu zlcMła'ich śledzić, wypadało więc czém pręd^

1 ńt duléj Uszli paprzód go Lubeki, a uąsiępie na pa- 
?ó 1 ido szwedzkiego miasta Malmo. Ztamtąd dwe] wygnańcy 
•Ł «kątku listopada przybyli do Kopenhagi. Tu postauo- 
ïDa i zaopatrzy* ich w pieniądze na podróż do Francji lub 
,S! sgłii, gdzie u komitetów polskich spodziewają się 

¡flmuc i opiekę. |»Ir8 1 -il tb «««»„
"U _................. u i iii1» H‘ll “I

dził go do pałacu królewskiego. Wszystkie ulice, kędy prze-
jeidżał rzęsistóm światłem jaśniały.

Londyn, 11 listopada .Dzienniki tutejsze podaw , lą bliż­
sze szczegóły o powstaniu murzynów w J majce. M orni ng 
Post mniema, że murzyni nie podnieśli się celem uzyskania 
społecznych lub politycznych korzyści, lecz, ażeby wytępić,, bia­
łych. O rychłem przytłumieni i rokoszu teuże dziennik nie 
wątpi, uraz zaleca władzom surowe ukaranie przestępców^«.

Nowy Jórk, 4 listopada. Seward w nocie do p. Russella 
popiera żądanie indemnizacyi. Johnson oświadczył, że niewól 
nictwo w stanie Florida koniecznie zniesionym być powinno, 
zauiui państwo to w skład Unii znowu ¡irzyjetćm być może. 
Rząd w Kanadzie uczynił przygotowania wojenne przeciwko 
Fenianom.- Wielu żołnierzy w Tor.ju.to uwięziono zą sympa- 
tye ku Fenianom okazane'» ' * r * Liga imMoI

Z Meksyku donoszą o dwóch zwycięstwach odniesionych 
przez wojska cesarskie.______

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 listopada. Wczoraj już od godziny 5 wieczorem 

bazar byt w formalném oblężeniu; ulicę Nową zapełniał liczny tłum 
cieki-wych, a głośny turkot pojaidów, zajeżdżających i odjeżdżających, 
daleko rozchodził się po mieście. Po szóstéj i my pospieszyliśmy do 
bazaru; w gęstym tłumie, partí, popychani i szturchani, dobiliśmy na-, 
reszcie do s«li koncertowéj, kóra, trzeba to przyznać p. Ullmanowi, 
z mistrzostwem widoczném wyzyskana byta co do przestrzeni, gdyż 
i najmniejszy kątek był zużyty praktycznie. W krótce sala przepeł­
niła się świetnćm towarzystwem. Z uderzeniem pół do siódmej, z pra­
wdziwie amerykańską punktualnością, rozpoczął się koncert. Na sam- 
przód pp. Vieuxtemps i Jaeil wykonali po mistrzowsku sonatę Betho- 
vena. Po króciutkiej prierrwie ukazała się nareszcie tak niecierpliwie
oczekiwana gwiazda koncertu, panna Carlotta Patti. Piękne rysy Oko vita: 8000%’ Trjd. 
i ujmujący «y raz twarzy słynnej śpiewaczki od razu zjednały jej przy- (Lat. i list-grud. 14%—%l

rzyński z Chełkowa, Kaczorowski z Jasinia, Poniński a Komornik, 
diie-ż. Broecker z Sławoszewa, ksiądz Hejnowici z Gostynia.

HOTEL PARYSKI. Dzierż. Ciesielski z Zgieriyska, Królikowski z Go- 
łembowa, prób. Usurowski z Skoków, Stachowski s Cerekwicy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wtsśc. dóbr hr. Bniński z fam. 
z Pamiątkowa, hr. Węs:erski z Wróblewa, hrabina Lipska z Lew­
kowa. książę Sułkowski z Poznkaia, Potworowski z żoną z Karmins, 
br. Mielęccy z Nieszawy, Górzeński i Grabski z Smiełuwa, Kieraki 
z Poborki, Pilaski z Zieleńca, Rutkowski z Ławicy, hr. Bniński ml. 
i st. z Czmachowa, Niemojewski z familią Klepów«, Zakrzewski 
z Osieka, Buraka z Ziołkowa, Topiński z Ruaocina, Chlapowtki 
z fam. z Czerwonej wsi.

OEHMIGA HOTEL FRANęUSKI. Wł. dóbr Jaraczewski z Lipna, 
Chłapowski z toną z Do siny, Szółdrski ż żoną z Siernik, pani Ra- 
doński z córką z Krześlic, Swinarski z Gołaszyna. Gółko*»kl ź Sie­
kierek. .. l’1““™"’ i i n h • ■ • ¡Oni rw a

W latlomości handlowe.
bud i ‘-.ifiWiJ O3itłl * ___ f, ‘TT e- ac'

Stowusyuenle kupleokle w Poznania dnia 15 listopada.
Zyto: wyp. 50 węcpli, na Ust. 44’/,,, list.-gr. 44”/«,, gr.-styca.

44%, stycz.-luty 45%-%, luty-marz. 44%—%,, na odstawę wos. 
45%—’/,, tal. pł. Okowita; na list. 13%, — ’/,, gr. 13* ,„ sty. 13’/, 
—loty 13%—%, marz. 1<—”/,„ kw. J4%— ’/,, tal. pt.

Berlin, 15 listopada. Pszenica: 210 tuui_ w inieiscu 54— 
75 tal. pł. wedle jakości, biała pplska 63, żóita szlą-ka 68 tal. pł. 
Zyto: 2000 fant, w miejscu 50*/,—51, z dostawą w list, i list-gru. 
62%—51%, grudz. stycz. 51’/,—50’/,, stycz.-luty 51’/,, na odstawą 
wiosenną 50%—%, maj-czerw. 51-51’/, tai. pł. Jęczmień: 1750 
funt. £0—43. tal. pł. Owies: liOO tunt. 23—28, polski 25%, czeski 
2G%, saski 26’/,, z dostawą w list. 25%, list.-giudz 26 25% gru.- 
stycz. 25't„ na dostawę wiosenną , 27, maj-czer. 27% tał. płacono. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 54 — 62, na paszę 43- 54 ul. płac,
O,łój rzepiowy 
list, i list.-grniä.

ion funt.
15’/,-’’-

bez beczki w 
grudz.-s ycz.

miejscu 16, z odstawą na 
15”/„—16, stycz luty 16,

kw.-maj 15‘%, tal. pł. Oléi lniany: 100 funt, w miejscu 13 tal. pł. - - '^iewcu bez beczki 13%
________ . . I _ __ , ______

chyiność zgromadzonych gości. Nie wchodząc w bliższy rozbiór śpiewu, kw.-maj 14*4—%, maj-czer" 15%—‘/d tal, pł. 
któren tylu jut kompetentniej szych od nas osądziło, tyle przecież nad- Wrocław, 13 listopada. Ma tal
mienić musimy, że podziwiając głosu czystość, miękkość i wysokość, !
która rzeczywiście rządkiem, może jedynóm jest zjawiskiem wdzie- ; 
jach śpiewu, nie moźem ’się policzyć do bezwzględnych entuzyastów.
Śpiew p. Patti zdumiewa, słuchacz olśniony do,oklaska mimowolnie się i 
zrywa, lecz śpiew ten nie zdolen oczarować prawdziwego miłośnika mu­
zyki. nie przeuika on na wskroś serca, ani potrafi łzę wycisnąć z oczu ( 
słuchacza. Podziwialiśmy naśladowanie echa w cudnój ary i z Dinorah j 
Meyerbeera, lecz w piosnce śmiech naśladującej upatrywaliśmy wtucz-

Wrocław, 13 listopada,

Pszenica tlała
díóttAí

Ję^mień

Owies tx 
Groch

grudz -stycz. 141/,,—%, stycz. luty
ą no
14%

¡ii;. pię&na 1 
ser.

77—80 
74 -76 
56-57 
42-44 
80 31 
64—6i,

Rzep: 290— 276—266 śgr. za 150 funt. Brutto.

sred;
sgr.
75
72
55
40
29
62

\m(Sïed.
ngr.

65-70
65—70
n qff> 
35—38 
26—28 
56—59

s

ne
Zffil

dotkliwych cierpień powlekli si 
Iesl i dopiero doituli się do Hóttihuć

di nrze&łyiiać do Francji

zna*

i Ostatnie wiadomości.
?s Wiedeń, 14 listopada. Tutejsża Abendpost zaprze 
ze «danćj przez dzisiejsze dzienniki poranne pogłosce o zer- 
m i rokowań o traktat handlowy z Anglią.

ira Florencja, 13,liśtopada. Więkstą część pers< nałumini- 
)HD^a pomieszczono przed kilku doianu w nowej stolicy 

«twa, tylko kilka podrzędnych wydziałów pozostało w Tury- 
yt Sanie banku narodowego z toskańskim w nowy pod nazwą, 
:ie tó włoskiego, uskuteczniono na mocy dekretu, który 
pObsch przedłożony będzie celem uzyskaniu sankcyi 
ćtiodj, J
or Dasieji 
ci

szaGazetta di Firenze zbija pogłoskę, we- 
btorój cesarz Napoleon miał napisać do Wiktora 

»nuela list tyczący się sprat.y rzymskićj. Wyjazd 
do Neapolu spowodował odroczenie sejmu. Wiktor 

tifl przybył do Neapolu dnia 10 listopada z wieczora, lu- 
przyjęła go z uniesieniem i tłum niezmierny odorowa -

•Zl 
Dl
lll
¡
c , Ghwieszcienie
roi miejsc w chlebowni przy placu Ka- 

^jóym obok fronfestu, i 6 miejsc 
jjł®.actem wagi miejskiej, urządzone do 

i ’’»wania chiefa, wydzierżawione będą 
?»» od 1 stycznia aż do końca roku
^»jwięcćj ofiarujący«.;
"Jfgo wyznaczyliśmy termin na dzień 

ii 9 Bm. przed polnd. o godz. 10 
»tuszu przed pauem radzi ą miasta Dr. 
“et| na który chęć dzierżawienia 

“ Wi z tem nadmienieniem wzywamy, 
tótawa całoroczna w terminie złożoną 
•ust

2 i’stopada 1865. (5771)
Magistrat.

2 „
,f *°Sń 

I»

ÍC í’,tl
* “’’w miejskich

żądającemu.

Obwleszozenle.

252 sgr. za 150 ftjńt brutto.noii a nie sztukę.
IOW artysta
się p. Vieuxtemps, mianowicie w introdukcji i "rondo własnej kompo- 
kycyi. Pp. Jaell na fortepianie i Piatti na wiolonczeli uzupełnili 
wyborną grą wieczór, który do najpiękniejszych śmiało policzyć można. !

Dodać należy, co wiele uderzało i raziło, że mistrze ceremonii {
koncertowi ąFhzjdtu, niemieckim wyłącznie urząd; swój sprawowali, A ____ .
w tym też wyłącznie języku drukowane były programy. Cay pan ! kw.-maj 45’/,ji-UL pł. ' Paaśui 
Ul lmann nie wiedział, że Poznań przecież zawsze jeszcze po śkióm - “
jeśit miastem, i że przeto większy wzgląd mieć wypada na dogodzenie j;88 ,fal/pł. Rzepak: 
publiczności polskiej?—Po koncercie większość towarzystwa polskiego i rę, w miejscu IG żąd.
zgromadziła S'ę w sali hotelu Europejskiego, gdzie na prędce młodzież stycz. ^15%; śt, “ _ _________
wesołą nrządziła zabawę. Ł.... tai. żąd. Gkoiita: zakup. lOÓćO kw.’w miejscu 13%, z dostawą

Poznań. 15 listopada. Zmarły w poniedziałek dnia 13 m b. ■ w list, i i“!' P1-
śp. tai kanonik Walkowskł urodził się*w roku 1801. Wyświęco- ’ Szozeoto, 14 bs opad^ Na .«teł«nr= P’
nego na kapłana powołał następnie do swlgo boku śp. ks. arcybiskup,, ”7.- " ha
Dunir, który, wywdzięczając mu się za przywiązanie,. okazane sobie ! J w^ej pł'ać“n s 2 00 font w miejscu 50 -51%, ‘z doUwą

na list i llst-gr. 50% 61, na odstawę wiosenną 50’/,—%— 51, mąj- 
czbr. 51%—% 59—51%-, ’Cżer-lip. 52'4--% tal. pł. jęczmień- 

w miejscu 70 funt. 40—41, ż odstawą na wiosnę 387, tał. pł.

w całćm znaczeniu tego wyrazn przedstawił nim,o- J 
iii ł

Rzepik zimowy : 
Rzepik latowy 
Ns , leiczie: 

dnia 13'/,—14%, przednia
nie ord

? y t oPł- _ - 
list-gru.

274—262 
23ł; 237—-222-207 agy, za 150 funt, brutto. . 

Koniczyna czerwona: ord. 12—13, Śre- 
lia 14%«—15% 15%', biała tr/ymai się w ee- 

. 13%—Í5, średnia 13’/,—16’/,, przednia 17%—19%—21’/, tal. 
rtó- 2ó00 tunt zak. 1C00 ceht. z dostawą na list. 46 /, 46, 

45%, gru sty. 44% pł., stycz.-luty i
* dostawą

luty-irarz. 44% źąd., 
w list. 57 tat. żąd.y _ _ — _ _¿

Jęckniisór’83 tul. żąd. (J ,■ i s: zaknj). 600 cent, z odstawą w list
134 tal. żąd. Ol Oj r sep i owy: ceny idą w gó- 

z dostawą w list, i list-gru 15*,—%. grud.-
stycz. 15%, St. luty 15%, kW-*fcj 15*/,—’%, pł., maj-czer.

podczas uwięzienia w Kołobrzegu, wyniósł go w roku 1841 do go­
dności kanonika metropo italnego gnieźnieńskiego. Jeżeli wieść o po­
danych rządowi królewskiemu przez obie kapituły metropolitalne kan- 
dydatach do godntśii arcybiskuoiój jest prawdziwa, nal'ż;ł zmarły do ®‘ab.0? 7 
ich liczby. Ponieważ śmierć.jego przypadła w miesiącu nieparzystym, uwieś. 4/ 
przeto wybór następcy należy
skupią do; król, rządu.

— jks. Steinke, dotychczasowemu 
w Marcinkowic dekanatu wałeckiego udzielon
tek uzyskanej prezenty na probostwo w Nakielnie tego samego de-
kanatuśOY jdjprondsa wdąofisosiels oł> aiszziz'« A

»*„ Z pod Środy, 14 listopada. Jak przemyślni bywają zło­
dzieje, wiemy z wielohcznych pfzjpadkóWj na uzupełnienie których 
opowiadałiuam pan K., kupiec izraelita z Kurnika, następujące swoje 
zdarzenia. W tych dniach przejeżdżał on w okoliey miasta Środy, 
gdzie pod objuczonym wozem jego złamało się koło.", Pożyczył więc 
sobie półwozia od pewnego gospodarza, i zajechał szczęśliwie do domu.
Niebawem jedzie znowu w tsmi
a za jedną drogą, zabiera półwoz
więźnie takowe za swoim wózkiem, vJŁHt
sku koło Środy, ni ztąd ni z owąd, si dł za nimi gość nieproszony 
w tyle na półwoziu. Na pierwsze wejrzenie chciał go p K. o rpędltić, 
ale że przybylec począł się z przymileniem prosić, aby mu dozwolono 
cokolwiek użyć jazdy, dla jego bolącćj nogi i t. p., dobroduszny izrae­
lita, ze względu na przedstawione w smutnym obrazie okoliczności, 
pozostawił wisusa i jechał spokojnie dalćj, zatopiwszy się w rozmowie 
ze synem. Na raz obraca się i nie widzi nikogo za sobą, ani półwozia, 
sądząc zaś, iż się takowe urwało, zeszedł wraz z synem z wózka, 
i pozostawiając konie na bitej drodze, poszli obadwaj szukać półwo­
zia. Jakoż uszedłszy parę set kroków napowrót, znaleźli upragnione 
półwosie, lecz im było za ciężko przyciągnąć ono do swego woia.
Po niejakióm więc pracowitóm usiłowaniu, namyślili się wrócić do 
kopi i z wózkiem przyjechać po zgubę. Di-tum factuml Idą do koni, 
a tych nie ma; w ten czas albowiem kiedy nasi podróżni poszli byli 
za podwoziem, drngi urwisz dopadł ich koni, wsiadł na ich wózek 
i ujechał! Dotąd koni tych niewytrogiono Niech to posłuży woźui- 
com na przestrogę, aby koni nie odstępowali,

15“

na dostawę wio-

na dostawę wiosenną 14 —15. maj-czer. 15% ta). p(. Zamel-
»wano: 150 węcpli Syta. Ulej lniany: w m ejscu z beczki 14%, 

angelski 14%. tal pł. Sternie lniane: pernauskie 21%, libawskie 
15 tal. pł. '»■■■# Wf

lirio
GENY TARGOWE

w mieście Poznania.
PX<"

Pszenicy pięknej szefi. 16 garn......................
„ irednićj „ ........................-.........

, , pośled.
Zyta, ciężkiego 

„ lżejszego 
Jęczmienia dużego 

„ drobn.
Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę .....................
Rzepiu zimowego „ _a^..

»»
' PF/Í

■.................-............■>•••
• .......-

15 listopada 1865
oi ! do

Przybyli de Poznania dala 15 listopada.
dóbr pani Moraciewska z familią z Chaław, Kierski 

Podstolic, Żółtowski z Nekli.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Potworowski z Poręczewa, Ska-

BAZAR. Wl 
«Z -fiunitią

Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyj- sze trzy lata od 1 kwietnia f. 1866. 
ny na d»i»ń

30 bm. przed polnd. o godz. U
przed p. radze« miasta ,A____ . Samterj na
który chęć podjęcia się dostawy mających, 

tfem nadmienieniem wzywamy, że waruD' 
ki w naszćj registraturze przejrzane 
mogą.

Poznań, 3 li“tnpaóa 1865.
Magistrat.

być

.[5772)

Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowegó 
Rzepiku latowego
Tatarki . „ ...........................
Perek.....................,, .............................
Masła garn. . . „ ..........................
Koiticzyny czerw. „ ........................
Koniczyny białćj „ .............. .<z........
Siana, cent. . . „ ..........................

Oltyu, ,, . ■. „  .......... —.*
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

n ............................ .
» •- ■ v i v.......

dnia 14 
dnia 15

listopada

e trzy tata oa i «.wiciu:» r. 1000. .c..----------- = ■
Do tego wyznaczyliśmy termin na dzień zaprasza w poniedziałek 27 d D. o gooz.

20 bm. przed polnd. o godz. 11
przed p. Dr. Sam ter, radzcą midsta, na 
ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w naszćj 
regis:raturze

Poznań, 4 listoopada 18G5. (5773)
Magistrat.

Stowarzyszenie chrzęść, porno- ^„pSSgo.0“
Nauczycielka, Polka, praguie nmieąz:

blilsza w ksi

(6701).
obiedzie do hotelu Waliizewrkiego

ZarstĄtl.

, ,»wa świec, mydła twardego i sżarie^ 
■»»o i mączki dla tiór ratuszowych i 

pornesoną zostanie

cników handlowych.
W czwartek dnia 16 listopada wieczo­

rem o godzinie 3, w lokalu stowarzysze­
nia Rynek Nr. 58, prelekoya w Jwyku 
polskim.W 

Obwieszczenie . 
Mieszkanie w budynku wagi miejskiej 

1 piętrze, które obecnie kupiec bała
Fieeel wydzierżawił, a kapelusznikna

monEphraim zajmuje, wynajęte będaie na dal-

Zdatny destylator,

ęgaręi
(5779,

który przez 4 lata pracow,ł w jednym 
Łsjznatzn;ejszych domów Wrocławia, od­
bywał podróże w interesach handlowych 
obeznany jest dokładnie z prowadzeniem 
książek, korespondencją i spuszesaniem 
spiritusu, połzukuie miejsca od 1 stycznia 
1866 Bliższej wiadomości udzielić raczy 
d L. Stanie w Wrocławiu, Carlstrasse 28. 
p «. ""(5770)

jKsiędzu Wejoleohowsklemn zr Kolnl- 
ezkaob. składamy najn rdeczmejsze po­
dziękowanie za trzydniowe misyjne na­
bożeństwo przy zakończę.’in jubileuszu, 
które sam bez obcej pomocy urządził dla 
swoich owietsek i obcyth którzy mają de­
wocją do cudownego obrazu Boga Ko- 
dzici-. Zbudowaliśmy się wspantsłem na 
beżeństwem i pracą w konfesjonale jako 
tóż żarliwemi naukami, o rzeczach osta- 

* t.cznych, i myślemy SzadowDy kapłanie, 
ie to nasze publiczne wyznanie, będzie dla 
Ciebie maluczką zapłatą za Twóje trudy 
prztkła ne, a poi.udką do dalszej gorli­
wości. Bóg niech’ stokrotnie piąci, a ma 
zawsze w swój opiece (5765)
Parafianie Kolniwek i sasiedzi 

x» Ciebie Boga błagać.

Dom. Wlńnlewko
buje zaraz alfo od 
gospodyni energicznej 
sta ej. Ty Iko osobiste 
względni się.

«If*)

2 12, 6 2 17 6
2 6 3 2 10 —
1 22 c 2
1 26 1 27 6
1 24 — 1 25
1 10 1 11 3
1 6 3 1 10

— 27 C — 27 6
1 25 _ 1 27 6
1 2n 1 21 —

— — — — — —
— — — — — —
_ — _ — —

_ _ _ _ —*•__ 10 _ 11 _
9 6 - 2 15 —"

— — — - —

13 5 13 10
13 7 6 13,121 •

pod Łeknem potrze- 
Bożego Narodzenia 

i rzędnej — a nie 
przedstawienie o- 

(5733)

Osoba młoda, dobrego wychowania, ze 
szlacheckiej podupadłej familii, p arukuje 
miej-ca jako zastępczyni pani w domowem 
gospodarstwie Bitna wiadomość w eks- 
pedycyi Dzieonika Pozn. pud lit. K W 10,

•\’C t56i9)

Eksporticja zmarłego Jana Zadzlń- 
skiego odbędzie się w czwartek o god.i> 
nie 3 z mieszkania przy ulicy Piekary nr. 
17; na takową zanr»sza w imieniu po«o- 
ttałycb Oortig. (5<S9).

Kamienica murowana o dwóch fron­
tach uo sprzedania-a wolnęj reki. Wiado­
mość na miejsca nr. 2 przy ulicy Podgór- 
ufy u właścicielki W Poznaniu. (5777).



4
W dniu 1 grudnia r. b. i 

broczy stości óOletńiego jubl 
szego Dra powiatowego pena 
d.ie w tutejbzćj aptece śniadanie 

jubilata. Upraszamy zatem wielbicieli i 
przyjaciół tego zacnego Pana, aby do dnia 
zO tas b. podpisanemu komitetowi 
czyć raczyli, czyli w takowem ' udział 
wezmą. ¡„i . jod
i Obrzycko, dnia 13 listopada 1865. 
Noaok. /Ohme. X. Kawlcki. A. Feoh- 

ner. ffludrak. Dreger. [5745]

jako y/ dzień 
jubileuszu tdłęj- 

‘ hkLbe- 
na CZtść

Ćwiczenia w zakładzie troim dla
szwedzkiej gimnastyki W. Garbaty nr. 
47 na 2 piętrze odbywają się codziennie 
« wyjątkiem niedzieli, dlx dam od 10—12 
przed •południem i od 4-6 po południu 
dla mężczyzn od 6 - 8 po połud. 
(576^baąolall eiUzdOWSki.

Kazimierz Maroński,
rękawicznik w Bydgoszczy, 

przy rilley Starćj Pooztowój No. 82, 
w poprzeg hotelu Rlego,

poleca w najlepszym guście i po najnow­
szej modzie swój znaczny wybór Jelon­
kowych, sarnich, kozich Itd. 
spodni i gaci, również kaftani- 
how, przyob.ecując wszelkie zamówieni» 
w tenże zawód wchodzące punktualnie i po 
cenach jaknajtańszych uskuteczniać.

TTÇ-
Obwieszczenie.

Do pozostałości na dniu 12 października 
r. b. w Poznaniu zmarłego męża mego, fa-

naiAT^uiet?knęI,"Ml,lbt®idosko-[ rz i- n
nalej Łnonarkl pod knrtfjstnemi *arun- !( rvnn.ll V Mn Hi
kami od Nowego Roku 1866. Bliższa wia- i\I V łlOll IJ V 1 Clili
dotnośc w Babiznosoie w hotelu pod Czar- *' - «/ 0
nym Orłem. _• -------- - . 'tpod___

(5703).
8. Ży-W skutek zawartej ugody z p 

elillńakłin, właścicielem handlu cygar
Poznania, przy ul. Beihńskiej No. 13

oddaliśmy temuż od 1 bm. w komis
Główny skład papierosów 
?a. X-. Księstwo Poznańskie « no* o ea

Gorsety i sznurówki,

Ä

Z pełnego przekonania: familii niemieckiej 
polecić mogę guwernantkę, ^tórabyiwKrć- 
leitwie Polskim i Bitwie przyjęła posadę, 
gotów będąc na możebns zapytania o bliż­
szych szczegółach donieść.

Grodzisk, dnia 11 listopada 1865.

Alilęmańn,
(5730). rzecznik i radzca sprawiedliwości

Podaję niniejszem do wiadomości, iż 
mam wszelką robotę Rymarską, Siedli r- 
sfeą, 1 CO więcej Taplcerską w zapisie, 
przycrćm nadmieniam, że praktykowałemw Wataootctow Warszawie.

Pleszew, dnia 16 listopada ,
Wrocławskiej.

prz:y ulicy 
(5767).

--------------------- ,s„ mę
brykania powozów Ottona Weloher ńale 
żące, trwale i elegancko budowane powo­
zy ( sanki, jakotćż zasoby pojedyńczych 
części ¡powozowych, niemnićj materyały na 
takowe, życzę sobie z przyczyny zniesienia 
zakłada, z wolnej ręki wyprzedać, do 
czego chęć kopna mających uprzejmie za­
praszam.

Dalej zamyśam wydzierżawić fabrykan 
towi powozów na lat kilka od dnia 1 sty 

, czDia 1866 r. począwszy, wszystkie prze* 
zmarłego męża mego do prowadzenia pro­
cederu używane miejsca: wozownie, 
remizy, góry i warsztaty wszei 
kich do rzeczonego zakładu należących pro 
cederów, które w najlepszym stanie i w po­
dwórzu gruntu mego przy ul. Wilbeltoow- 
skićj pod Nr. 17 położonego, aię znajdują.

Poznań, dnia 11 listopada 1865.

oaryl^ fabrykl na3lói w Bazylei w Szwaj

Jesteśmy przekonani, że takowe przez 
dobrcć tytoniu i papieru znajdą pokup u 
publiczności poznańskiej.

Miłosz i Spółka,
Fabryka papierosów w Bazylii w Szwaj 

caryi, dnia 6 listopada 1865.

Odnośnie do powyższego oświadczenia 
mam zaszczyt polecić Sz»nownćj publicz-

(erosów z fa
la odzusciających

ilości znaczny zapas pa
bryki pp. fflllosz i Spół-----------
się tak wyborowym tytoniem jako tćż ce 
nami umiarkowanemi.

Poznań, dnia 13 listopada 1866.
.... ,, 1 ;ŻychIiu5kJiwvi„,ul)1
Handel cygar, cygaret, tytoniów, tabaki i 
wyrębów galanteryjnych, przy ulicy Ber-

Midc.ój No. 13. [5766]

S.

N. Antoszkiewicz.
[5702].

Albumy do fotografii
wedle najnowszych wzorów, przed­
mioty skórzane i galanteryjne, ne- 
ceserld podróżne i dla dam, rów­
nież okładki do książek, oprawy 
robótek damskich poleca przy do­
brej robocie ¡po cenach umiarko 
wąnych Fi Nicklans,

Przepaski
Siatki,
Wstążki,
Spinki,

Faulina Weicher,
uljęa Wilhelmowska No. 17.

Pierwszą nadsółkę 
płócien w nowym do 
borze odebrał i pole

(5729)mû
Pasy, 
Naszyjniki 
Garnitury

ca uniżenie za 
wiznę po cenach ry­
czałtowych 
M, J. KAMIEŃSKI 
plac Wilhelmowski 

Nro. 12.

goto

(5785). introligator i galanterzysta. poleca w wielkim doborze
(5769)

Otica Wilhelmowska 18, vis-à vis 
Oehmiga hoteln Franmskiego. M. Zadek mlod.,

prasy ulicy aiowéj Rfro

Gospodarcze machiny.
Niniejszym mam zaszczyt Szanownój Publiczności polecić moje podług nnj-

nznziószyrh honatruhcyi zbudowane foVomohiïr, Îiilôrkàrnïe,
drylowniMa olwiypyww^ze 1 rozdżleiaeze nówwzu? PrzedwuÜ? u 
4o PozhMiła ,‘BCh u»**>o«owych i dostawiam w razie zakupu franko 
w.ł ^iaciiny Aró,w??'> s’’ nsj|eP8,yn> angielskim, tańsze są zaś w cenie i otrzy-
Ä- 57Ä^«y„s.‘“wle w Ma»radę rfoty ”eda1’Jalkw

Lokomobile, mlojrhornle, drylownikl 1 zlewy drylowane 
obejrzeć można w Lutsowlo pod Tarnowem u właściciela dóbr p. Boas? który jes 

i* lż^iej wlł((i,Woźei udąmlić, Upraszając o wczesne zamówienia dostaw wio
' ¿i«’ £olecam B'£ t6L*”$* l*ko budowniczy i ustawiacz nieruchomych ma 
Chin iiarowych. Katalogi przesyłam gratis.

M. darret w Wrocławiu,
.WW*. t J > ■cI «i TatienzienstraSse 6b
—

1U cina iglicowa
fabryki Lairitza wyrobów z wełny iglicowćj w Remda w lesie turyngskim okazała się

po wielekroć razy sk 
takowćj zostały przbz

kuteczną przeciw podogrze i reumatyzmowi. Wszelkie przedmioty 
, , — —, r.--z komisyą łauitarno-policyjną, w Berlinie i Monachium, nadto przez

znawców chem.czmę rozbierane i uznano za skutkujące a mc wspólnego nie mając, 
z środkami tajemnemi. Od 12 lat są one rozsyłane po wszystkich krajach europej-kich 
« »4 jak najusilmćj polecone częścią oficyalnie, częścią tćż świadectwami przez profeso­
rów dh mód. Hoppę w Bazylei; Gerhardta, Schildbaeha i Artuza w Jena, radzcy zdro 
W' lA- 'CIcn,e,!l’a w Kudolfstadzie, barona dr. Pelzer, Behrensberg i Juliusza Beer
’T Aby ząpobiedz omyłkom, jegt każdy wyrób z tćj wełny oznaczony nazwi-
I»x™„™a'ritZ 1 ,Prle^aie gi8 w Wiel. Ks. Poznańskićm jedynie prawdziwy w składzie

LusentuM MWerner, plac Wilhelmowski nr. 
również n

ulica nr. 14.
, ------ ika ulica nr. 2i'.! ł “

L. Lizer w Gnieźnie.
Plnaterk w Grodzisku.

Vk! również n
H. Kirsten, Wwy, Podgórna nlie 
B, Ditterbrand, Fryderykowska ti

Kolorowe spódniczki, ka- 
Poty>

w ełniane kołnierze, krzy- 
żówki,

Krawaty męzkie, 
damskie,

Buciki sukienne 
mowę,

Kamizole, wełniane 
czochy,

Rękawiczki, kamasze
r.oleca w największym wyborze skład 
towarów drobnych 1 szniukler-
skich jj| Zadek ml.,
(5727) przy ulicy Nowej Nro. 4.

prawdziwa. iraporiowajm h».,» 
Monitor, States M8’
hanns, o az najprzedniejsi ’1 i?" i 
reckiego tytunlu wprost « śrSa’utk kr! 
deszle poleca FoiltOW !’P?
(5735). Wilbelmowska’j^

szale

i gu-

poń-

Farbę do bonerowania
własnoręcznie przygotowaną w najlepszym 
gatunku, kwartę po 9 sgr., przy odbiorze 
10 kwait po 8*, sgr. poleca

Handel drognów
L. fircmskiego,

(5787) ul. Wroriecka 24.

Prawdziwy bawarski pier­
siowy cukier słodowy,

tabliczkę jak jest po 1*, sgr pol-rna
Handeł droyuóie

3

Wielkie ry 
waldskie póig$]$3

solone pałki pole^
F. W. Meyer i

[5781]. p’ac Wilhelmow8ki
Dzika otriymat i pole.

¡578« »««
[5783], plac Sapiełyńskj 2 »tą £

Nojorus
uki

Kapoty i krzWíj 
ki, chustki, szale, “ 
niane koszule,
lusze i rękawin
kabaty zdrowia i 
gielskie dery po

Stow
się

me ] 
¡umie

Nowy wynalazek!
Udało mi się wynrleść

" <Ha salonowych stereoskopów nowi 
mechanizm,

który wedle zdania znaw> ów jest najlep 
szym udoskonRleeiem jakie w tym rod-ajn 
istniało. Po nsunięriu błędów dotychcza 
sowąj konstrukcji nadałem stereoskopom 
bieg regularny, pewni ść w prowadzeniu 
•brązów połą<z»ną z ochraniar.iein tako­
wych, z oszczędzeniem miejsca i trwałości 
i z powodu nadzwyczajnie rozszerzonej 
fabrykacji takowych, jakoteż korzy tnego 
urządzenia, jestem w stanie te tak udosko 
nalone salonowe stereoskopy jeszcze taniej 
niż dawniej dostarczać Ceny za eżą tylko 
od wielkości mechaniki (ilości obrazów), 
wyboru drzewa i od mniejszego lub wię 
kszego przyozdobienia puzderka.

Zarazem do stereoskopów salonowych 
zrobiłem następne

nowe przyrządy:
. Wsk&zyw&oza, urząriz nie, za po 

mocą którego na przodzie puzderka za ka 
tdym rasem wskazuje tytuł nowo ukazują' 
cego zię Obrazu.

2) Przyrząd Un.nJąoylbTtyllc0 "ze'

3) 1 zaolemnlająoy
woleniem wła 
ściciela można

------  użyć aparatu
Tak cały mechanizm, jak każdj- z wy 

mieni nych pod nr. 1, 2 i 3 przyrządów 
wt ra.iam w stare aparaty. Obstalnnki na 
gwiazdkę upraszam wcześnie przesłać.

i nil
w Uertinie •9

(5782). Instytut stereoskopów.
rinw

(5784).

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 44 listopada.

Papiery praskie.

Pożycz, ddbrow..
- rząd 1859..„
— 50, 62 konw
— 54, 55, 57,
- ..J856..........:;
4- preot 1855....

Obligi dług, skarb
— Marchys.......’.

Lbity zast. March.
— Prus Wsch....

|l,d»no¡

4’/.
4%

Vf,3«/

Pomór...........i

— W.Ks. Pozn....
— — m (nowe, 
-w. —• it (nowe. 4
— Szląskie...........
— Saskie»......
-•iPMs Zach

3V,

3%

»■/,

— rent March..
—iÆomàr. «.i tat.
— W. Ks. Pozn.

Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie.....
— Saskie...............4
— Szląskie.......... . 4

Papiery únanles. 
Anstr. metali.... 
’•"i'jójibtj'í » JM',

(TYTA) u

122’Z«

100
104
96*/,

100
100

89'/,
82*/,

95
81

95’/,

USD

97
i 596» , 

96*/,
tur»

■mr
w i;

Pot. naród.... 
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ..........

Rosy. poż. angiel. 
Polak, obligi skarb.

Cert A. 300 zł.
Lis.z. a w RS. _ 

— Ob. cztk. 500 zj 4
PlSBiftdtS. .nuumaa»wss,. ■»

.......
81*/,'Złota. lunŁ cel... 
- dito..

Saskie bil. kał.?..: 
Niein. banku..,,...., 
- płat, w Lipsku

•rfl,; Anstr. banku.........
99*’ 'Polskie bil. bank. 

Disk. bank, od wek.

J. i
94 TJI

92»
89*/,

i
ikeye kolei ielax.

Galie. K. Lud w...

Berlin-Anhalt.......
. Berlin-Hamb.

- ,,„ jrl.-Poczd.-Magd.
94»/<; BerL-Szczecin.........

jWrocŁ-Freib,,......
najnow........

-Niskie...........
-Bogumin......
pierwot....... 4’A

87'/.

69’/,

113*/,

207

64*/,'Dolno-Szl.-March. 
74vjDolno-Szl. kol. pob 
72*/, Półn. Fryd.-Wilh..
— Górno-SzL A. i C. 3y,
80*/« — Litt. B........
— ■ Opol-Tarnowic..
91 ’/.Istarogr.-Pozn.
66

(Beri.-Hamb. n. Em

r

.£
3*/, —

*
3’/,

_ l Akcye bank, i kredyt
UBerl. Stow, kas....
.Jerl. Tow. hand...

»
P/JS^sWbankpryw 

Dysk. Udział kom 
29«^. Gow bank, pryw.

aoi/’iHanow. dito..........
---'• iKrólew. dito..........

/‘l Lipsk. Stow, krei
23*/ Magd. bank. prÿ». 

z‘ Pomór: bank rycér 
Pozn. bank, prow 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bani:.

7'/,
<v»

133*.

90
ill«/,

156*/.

85',
214
154

128
i46‘,

92»,
68’/.
84

ikcrepnemjtłowe
Beri tab. kol. żel.
Mine:
Concor«
Magd, assek. ogn 
Oblig. i praw.pierw

■L-Anhalt.........

-Hamb..
**/.

97’/,

przy ul. Wronieck ej 24
Wtżć; w. mieniony pier«i<>wy bawarski 

cukier Słodowy znany w,zędzie jako 
śiojl k prttciw kaszlowi i cierpieniom pi r- 
siowym, może być użytym tak w sianie 
twardym, jako rodzaj karmelka, jak i roz­
puszczony w Wi dtie, heibacie a mianowi­
cie rumiinku. Rozpuszczony tworsy wy­
borny syrop tł dowy przeciw bćl wi 
piersi, a o Jęczącym jego wpływie na ciei- 
piącjch na te choroby wielu leka zy s ę 
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